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Min. Zaleski o Genewie, Hadze
i sojuszu francusko-polskim.

Po.tar w waszyngtońskim Kanitolu.
W  sobotę po połudn u p. miii. spraw zągr. 

Zsneski przyjął w 6wydh apartamentach pry- 
wajbnyzh grapo dziennikarzy, w o le ć  Których 

wygłosił obszerne ekspose o sprawach, jatk'em: 

zajmie się Rada lig i, o konferencji haskiej, oraz 

o sojrszu francusko-pui.sitim.
Podczas obecnej sesji Rady Ligi przewodni­

czyć bęaizie przt-dfitarwiciel Polski. Sesji, ta  zaj 

m te  się wykonaniem zleceń ostatniego Zgroma- 

d7emia. Ligi, między innfmi spra.wą uzg .dnienia 

naktu L ig i Narodów i paktu Kelloga.

Układy haskie wynikły z drżenia państw do 

rozwiązania złożonych i trudnych zagadnień do­
by powojennej w atmosferze wzajemnego za­

ufania.
W dążeniu do nowyich iorm w spólżycia. mię-

czyć w  pierwszych szeregach. Najdonioślejszym 

dla nas problemem na tej drodze jesr równole­
gła normalizacja stosunków między Rzeszą nie 

miecką a p raocją J Polską. Nonnalizacja sto­
sunków fracusko niemieckich nie może budzić 

w Polsce żadnych ooaw, ; wprost przeciwnie, 
idt ie ona po linji podsławowych dążeń polity­
ki polskiej. Uzgadnianie między Francją a Pol­
ską poglądów na poszczególne „agadnienia wy­
wołuje z natury rzeczy niekiedy różnicę zdań i 
dyskusję, która jednak prowadzona w atmosfe­
rze głębokiego wzajemnego zaufania i zrozumie­
nia interesów wspólnych, w niczerr przyjaźni 
francusko-polskiej zaszkodzić nie może. Zawie­
dzie się y»dna«. każdy, ktoby chciał budować 

na przelotnych rozbieżnościach poglądów fran-

W  piątek wieczorem ■wybuchł w W aszyngto­
nie wielki pożai w Kapito'u, siedzibie pariamen 

tn Stanów Zjediioczonych. Ełęby dymu i pło­

mienie widać było prawie na miię wokoło. Dzię­

ki interwencji całej straży pożarnej W aszyngto­

nu ogień zlokalizowano '■ po 43 minutach od 

chwili zauważenia płomieni. Pożar powstał przy 

puszczalnie w nraccwni artysty-*na'arza, zaję

tego odświeżaniem malowideł ściennych w sa* 
lach Kapitolu- Pracownia spłonęła całkowicie, 
malarza zaś znaleziono bez przytomności, za­
trutego dymem. Spłonęło 10 wartościowych 

obrazów, natomiast cenne dokumenty uratowa- 
7iO. Sam budynek nie doznał większych uszko­

dzeń. Ogólna strata wynosi około 50.000 dola­
rów!

dzy państwami, Polska zdecydowana jest kro-cuskicl i polswich.

Min. Matuszewski o poprawie hytu urzędników.
W niedzielę rozpoczęły się w  Warszawie 

IW wielkiej sali Klubu Urzędników Pańotiwo- 

wvcb obrady walnego zjazdu delegatów Kół 
Staw. Urzędników Skarb. K-zplitej Polskie’ 

przir bardzo licznym udziale czołnków. W  po- 

niedziałbowyon obradach Zja.zd)u wziął udział 
ar. in. kierownik ministerstwa skarbu P. Matu­

szewski. W  wygłoszeniem przemówieniu p. mi- 

iiisteir poruszył sprawię poprawy bytu urzędni­

ków państwowych. Pan mim. oświadczył m. in.: 

W  dziisiejszem —  mietyłko u nas, ale i na świę­

cie całym —  rożkiem  położeniu gospodarcze™ 

trudno jest skarbowi znaleźć środki na to, aby 
przyjść stanowi urzędniczemu z oddawna po­
trzebna pomocą. W szikżeż wszystkie rozumne 

zgodne z istotnymi możliwościami propozycje 

sr tym kierunku rząd gotow jest zawsze wziąć 
pod życzliwą rozwagę Podniesienie płac nrzę- 
fafozych drogą tworzonL nkcyjnych acchodów

i fikcyjnych oszczędności w budżecie państwa 

stworzyć będzie mogło tylko fikcyjną podwyż­
kę. Czuję się w  obowdazku przestrzec Panów 

przed niebezpieczeństwem, jaidem grozi- akcja 

stwarzania fikcyjnych dochodów i fikcyjnych 
oszczędności Naprawa p ło żen ia  urzędników 

osiągnięta taką drogą, byi^hy naprawą fikcyj­

ną. a wynikły stąd deficyt budżetowy byłby 

deficytem realnym. Deficyt budżetowy miałby 

dla stanu urzędniczegc nie.rątpliwie to znacz­
nie, że odzyskanie równowagi budżetowej od- 
bywaćby cię musiało znowu kosztem urzędni­
ków. Jeżeli jest zrozumiałem że naprawo zwi­

chniętej kiedyś równowagi wymaga ofiar, to 

niezrozumiałym jest aby — odwrotnie dla prze- 
hcyt&wamia się w stosunku do urzędników —  

narażać tę równowagę, by w rezultacie w  nich 

(urzędników) rykoszetem uderzyć.

Zwycięstwo stronnictw narodowych
W  wyborach do sejmików w wojew pomorskiem.

Toruń 6. 1. (F A T ). W  cmiu wczorajszym 
odbyły się na terenie województwa pomorskie­
go wybory do sejmików powiatowych. Według 

| dotychczasowych prowizorycznych danych z 15 
powiatów, listy polskie uzyskały 440 manda­
tów, zaś niemieckie 35. Wśród mandatów pol­
skich listy prorządoiwe uzyskały i 20, bezpar­
tyjni lojalni w  stosunku do rządu 55, stronn 
ctwo narodowego 76, N. P. R. prawica 134, 
Piast 42, Ch. D. 2, Wyzwolenie 1, P. P. S. 8, 
zjednoczaiiie stanu średniego 2. Brak jest do­
tychczas ■wyników Taborów  w  powiecie kar­
tuskim.-

Owsiejenko m.ancwany nosłem  
w W arszaw ie

„Brytania nrowadz- Indie na drugę 
prawdziwej i ie m o H c ii“.

Londyn, 5. 1. ĆPAT;. Podsekretarz Stanu 
Indyj, lord Russell, mówił wczoraj na zebraniu 
Labour Party o sytuacji w  Indjacb. Lord Eus- 
sel oświadczył, że niorozsądek rewolucyjnymi 
żądań całkowitej niepodbglości Indyj ocenia­
ją  najlepiej sami oświeceni i orjentujący się Fin 
dusi. Mówca jest zdania, że nawet statut dom;- 
njalny dla lady j jest w tej chwili nie de przyję­
cia i nieprędko jeszcze mógłby być wprowa­
dzony. W ielka Bryanja prowadzi Indje na dro­
gę prawdziwej demokracji. Pozostawić Indje 
samym sobie byłoby krzywdą dla kraju. Stron­
nictwo Labour Party nie może dopuścić, aby 
sprowadzono je z obranej drogi przez wysuwa­
nie nieobliczalnych rezolucyj i podobnie nieroz- 
ważych form propagandy.

Ataki Konserwatystów na p. Bartla.
Prasa konserwatywna nominacje p. Bartla 

na premjcra przyjęła odrazu nieprzychylnie, nie 
mogąc mu przebaczyć przedewszystkiem iego 
polityk i zbożowej- Ataki te wcale nie ustały, 
owszem stają się coraz ostrzejsze. W  w.leńskiem 
,,Słowie“  p. Studnie*-.i zarzuca p. Bartlom i. że 
w  ciągu dwu Jat zmarnował korzystna sytuację 
dla zmifuty konsiytci’. Reforma przeprowadzo­
na w r. 1026 była „drobną, nie odpowiadającą 
an: nastrojom, ani nadziejom, wywołanym
w zwycięstwie majowem1'. Dalej zarzuca- p- 
Studnicki premjerowi że w dziedzinie gospodar­
czej nie źrebiono za jego czasów ważn.ejszych 
posunięć, u pożyczka stabilizacyjna zawiodła 
nadzieje i nie otwarła rynku pieniężnego ame 
rykańtdego Nie wyzyskano pomyślnej konjunk 
tury dla tworzenia rezerw na okies depresji. 
„AbsurdaLiemi były środki, do których rzucił 
się rząd p Bartla ala poprawy naszego bilansu 
handlowego. Reforma skarbowa, mogąca^ być 
orzeprowadzoua w  okresie pomyśtoej koniunk­
tury. nie /ostała tkniętą z miejsca". Na o trz“ j- 
szą krytykę nie mógłby się zdobyć dziennik 
jawnie opozycyjny.

W  uwagach zamieszczonych pod tym arty­
kułem p. Mackiewicz, specjalista od zamachów 
i oktrojowania konstytucji, atakuje p. Bartla 
z powodu znanego jego  okólnika o urzędnikach. 
P. Mackiewiczowi nie podoba się mianowicie, 
że okólnik nie został oodany do wiadomość’ 
poufnie i może stanowić żer dla publicystyki 
iendeckiej, Tu należałoby zapytać p. Mackiewi­
cza co baraziej Pmske poniża w oczach zagra- 
nicy, czy jawny okólnik mający zapobiec złu, 
które wszyscy widzą, czy niektóre artykuły 
pen. ntych wysokich dostojników.

Dekret prasow y straci sw ą m oc?
Prasa warszawska- donosi, że w najbliższym 

czasie „Dziennik Ustaw" ma ogłosić uchwałę 

sejmową, znoszącą dekret ] rasowy z drr 10 

maja 1927 r. Rząd ma podobno przedłożyć Sej­
mowi nowy projekt ustawy prasowej. ,

'Jak wiadomo b- minister sprawiedliwości 

Car uważał, że do zniesienia dekretu potrzeba 

ustawy parlamentarnej, że natomiast uchwała 

Sejmu nie wystarcza i dlatego uchwały o znie­

sieniu dekretu prasowego nie ogłaszał w  „Dzień 

niku Ustaw“ . Sąd Najwyższy orzelU jeonak, że 

uchwała Sejmu wystarcza do zniesienia dekre­
tu, który traci moc no ogłoszeniu uchwały 
w ,.Dzienniku Ustaw". (Red.).

Łuna nać elektrownią w Zakopanem :
Spłonął zbiornik ropy. — Drugi zbiornik i hala 

1 ?
n aszyn uratowane. i

Zakopane 6. 1. (P A T ). W  nocy z 5 na 6 
b- m. około godziny 3-ciej rad  ram m, zostało 
Zakopane zelektryzowane silną detonacją, a po 
tem łuną rozszerzającą się nad elektrownią. 
Przyuyłe w dwie minuty po alarmie pogotowie 
straży ogniowej, zastało stojący w ogriu zbior­
nik ropy, służącej do popędu motorów. Ener­
giczna akcja doprowadziła na szczęście do szyb 
kiegc stłumienia ognia i uratowania drugiego 
zbiornika, oraz bali maszyn. Pożar spow.Klo 
wany został namra-ę dapodobrioj wskutek nie- 
otbrożaęgo obchodzenia się z  ogniem

Moskwa P A T  (TAS)- Owsiejenko został mi a 
nowany ministrem pełnomocnym ZdR-R w  Po l­
sce.

{-■
K ILK A  D AT  Z ŻYCiA NOWEGO POSŁA.

Moskwa, 6- 1. (P A T ) Nowomianowany po­
seł Z. R. S. S. w  Warszawie p. Antonow Ow­
siejenko urodził się w  1884 r. Ukończył studja 
w szkole wojskowej, poczerń służył jako oficer 
w  armji carskiej. W r 1905 wziął czynny udział 
w  organizowaniu w Puławach (w  Poisce) rewol­
ty wojskowej przeciwko caratowi W  r. 1906 
uci.est.liczył w  rewolcie wojskowej w  Sewasto­
polu, za co skazany został na karę śmierci. By! 
jednynr z głównych uczestników rewolucji paź­
dziernikowej. Pod jego dowództwen zdobyty 
został pałat Zimowy. W  charakterze członka 
komitetu do spraw wojny i maryua-ki wybrany 
został członkiem pierwszej rady komisarzy lu­
dowych. Zajmował kierownicze ? stanowiska 
w aim ji czerwonej. W  r. 1925 mianowany został 
posłem LSSR. w  Czechosłowacji, zaś w r. 1929 
był posłem na Litwie.

Cg zrobi Cziczerin w tóoskwib.
Berlir 5. 1. (PA T ). Według' mfunna-cyj dzień 

niików niemieckich, Cziczerin niezwłocznie po 
przybyciu do Moskwy złożyć mc na ręce rady 
komisarzy ludowych i Politbiura dymisję ze sta 
nowiska Komisarza dla Snra.w Zagranicznych, 
a równocześnie wnieść prośbę o uwolnienie go 
z obowiązhow członka komitetu 1 centralnego 
Komuiistyczaej partji. Jako następcę na stano­
wisko komisarza Spraiw Zagranicznych wymie­
niają Ryków ?, który po objęciu tego stanowi­
ska zatrzymać ma równocześnie urząd przewo­
dniczącego rady k 0m.isa.rz7 ludowych.

DAR ŚLUBNA PREZYDENTA RZPLITEJ 
DLA WŁOSKIEGO NASTĘPCY TRONU ;
Rzym (PA T ). Ambasador Frzeździecki przy­

jęty był na uroczystej audjencji przez następcę 
trenu, któremu w obecności specjalnie przyby­
łego zastępcy szefa protokołu dyplomatyczne­
go Rajmunda P-zeżdziookiego wręczył podarek 
ślubny oń Pana Prezydenta Mościckiego w  po­
staci pięknej srebrnej reprodukcji kolumny Kró­
la Zygmunta w Warszawie.

f i
ENTUZJASTYCZNE POW ITANIE  BLLGIJ- 
SKIEJ RODZINY KRÓLEWSKIEJ W  RZYMIE

Rzym. (P A T .l Belgijska oara królewska 
oraz książęta belgijscy przybyli tu w sobotę o 
godz. 10-tej, powitani przez królewską parę 
włoska i książąt włoskich. Wojsko oddala ho­
nory wojskowe dostojnym gościom, którzy od­
jechali óo Kwirynrlu, witani po drodze entuzja- 
atycaiie przez liczne rzesze publiczności.

POL-SKO-NIEM. UKŁAD W Y R Ó W N A W C ZY  
CZĘŚCIĄ UK ŁADU HASKIEGO.

Haga 5. I. (PAT)- W  związku z oświetleniem 
jakie część prasy nadaje faktow i złożenia ukła­
du warszawskiego na konferencji w Hadze, 
otrzymujemy z kół, zbliżonych do aelegacj’ pol­
skiej następujące wyjaśnienie:

Układ warszawski stanowi pod wzgiędem 
prawnym niewątpliwie jeden z czynników skła­
dowych p—syszlego układu ogólnego, jaki wy­
łoni się z narad konferencji. Zawiera on bo­
wiem przepis; regulujące w  stosunkach między 
Polska a Niemcami szereg kwestyj, poruszo­
nych w  planie Younga. Klauzula, że układ ma 
być złożony na. haskiej konferencji, która obra­
duje nad warunkami wprowadzenia w życie pla 
nu Younga, stanowi najlepsze potwierdzenie 
powyższej tezy. Zgodę obu stroi, na złożenie 
konferencji układa warszawskiego stwierdził 
przewodniczący p. Jasptr, który przyjął ziożo- 
ny mc p-zez delegata polskiego egzep arz umo­
wy i nadnrenił, że skutki prawne złozenia nie 
bedą dyskutowane na tem posiedzeniu." 

NIEDZIELNE N A R A D Y  W  HADZE.
Haga. (P A T ). Tardieu i Briand odbyli dziś 

rano rozmowę z Bcthienem. a następnie z Cur- 
tmoem i innymi członkami delegacji niemiec­
kiej. Hr Bethlen zaznaczył ponownie, że W ę  - 
gry nic n„c»gą się .przyłączyć do takiego defini­
tyw n ego  uregiuowania zobowiązań węgierskicn, 
które przewiduje trwanie solat odszkodowaw­
czych do roku 1956.

PREMJER BARTEL W E  LW OW IE.
Lwów, 5. I. (RAT). Dziś rano o godzinie 

9.05 przybył do Lw ow a nremjer Bartel, powi­
tany na dworcu koie'owym  p^z^z przedstawi­
cieli władz cywilnych, wojskowych i samorzą­
dowych oraz grono profesorów Polit. Lw ow ­
skiej. Pobyt p. premjer? de Lwowie ma cna 
raKter ściśle prywatny.

Rotae wiadomości.
Warszawa (Tel. wł.). Porucznik Zaćwilichow 

ski zostat zamianowany pełniącym obowiązki 
szefa gabinetu premjera.

Warszawa (Tel. wł.). W  niedalekim czasie 

rna nastąpić przemianowanie poselstwa polskie­

go w Angorze i tureckiego w  Warszawie na 
ambasady-

Tokio 8. 1. (P A T ). Donoszą z Oharhina, że 
zarząd kolei wuchodmo-eaiń3kiej zapowiada ił 
ir.'ędz-.na.r(xi.owa komunikacja na kolei wscho- 
dmo-ęhińfkiej zostanie wznowiona w dniu 20 
styczŁdą b. r.
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Co w  §Crakowje|
Powszechne Wykłady Uniwersytsckic

Zasłużona instytucja oświatowa.

Od wielu lat istnieje i rozw ija się w  Krako­
w ie pożyteczna i zasłużona instytucja Powszeeh 
nycb W ykładów  Uniwersyteckich. Po przerwie 
zorganizowana w  r. 1919 —  była ta instytucja 
kierowana kolejno przez prof. Z. Jachlmeckie- 
go, śp. prof. L . Sawickiego a obecnie przez 
prof. J. Nowaka. Ruchliwy sekretarz P. W . U. 
(zarazem wicesekretarz Un. Jag.), dr. J. Reguła 
prowadzi z zapałem piękną akcjo popularyzo­
wania w iedzy i kultury na prowincji. Specjalne 
zasługi dla Powsz. W ykładów  Uniw. położył 
nieodżałowanej pamięci Ks. Rektor z/mmer 
mann.

Istniejące przy Uniwersytecie Jag. Powsz. 
W yk łady  Un. są właściwie jakby ekspozyturą 
tego uniwersytetu na prowincję. Działalność ich 
koncentruje się na terenie trzech województw: 
krakowskiego, kieleckiego i śląskiego. Posiada^ 
jąc wśród 8wyeh prelegentów przedstawicieli 
nauki, sztuki i literatury od najpoważniejszych 
nazwisk do najmłodszych „ludzi ju tra" —  insty­
tucja ta spełnia szlachetne posłannictwo po

f  Prof. Dr Aleksander • 
Rosner.

W czoraj w  południe nadeszła do Krakowa 

hlobowa wieść, że znakomity polski uczony 
iw iatowej stawy ginekolog Dr. Aleksander 

R-suer. nrof. Uniw. Jag., zmarł nagle w  ponie­

działek 6 b. m. w  Krynicy, doikąd przyjechał 

na Zjazd lekarzy. Śmierć nastąpiła skutkiem 

udaru serca
Zgon ś. p nrof. Rofcnera okrywa, żałobą nóe- 

ty lko  Wszedhnirę krakowską, a-lp cała naukę 

ipóteka, której zmarły b y ł prawdziwą chlubą. 

Urodzony w  r. 1867, odbvwa studia lekarskie 

jw kraju i zagranicą w yrija jąc się w  dziedzinie 

gdnek-jłogji i poł&źrrictwa jako pierwszorzędna 

siła. W  r. 1893 obejmuje obowiązki pierwszego 

Ł-ystecita klinik’ ginekologicznej Uniw. Jag. 

iw Kraswwie, w  dwa lata. pćin iej habAuluje się 

na docenta a w r. 1898 Szkoła położnych po­

wierza mu kierownictwo Zakładu, którego 

w  pok później zastaje profesorem. W  r. 1902 

otirzymu ~e nominację na profesora nadzw. l Tn. 

Jag., a w  r. 1907 profesora zwyczajnego i dy­

rektora, kliniki gmekołogioanej Uniw. Jag. Prof. 

Rosner pełnił dwukrotnie godność dziekana 

W ydziału lekarskiego Uniw. Jag., ostatnio 

W  roku akademickim 1928/29.
Pracując na stanowisku dyrektor* fcbidki 

ginekologicznej, prof. Rosner poświęcił wszyst­

kie swe siły w  kierunku Pudowy gmachu kli- 

ołconAgo, któryby odpowiadał w  pełni nowocze 
enym wymó g ' m higjeny, czemu niestety urąga 

dotychczasowy Zakład. Dzięki j ‘-go staraniom 

rozpoczęto w  r. 1922 budowę, której jednak do 

dn'a dzisiejszego nie ukończono. Było to  naj­

większą troską prof. Rosnera. Znakomity uczo­

ny. świetny diagnosta i clhłniTg, należał do sze­

regu Towarzystw  naukowych w  kraju i zagra­

nica. Wydal szereg dzieł z zakresu swojej spe­

cjalności, cenionych wielce w  św ieci« lekar­

skim.
Zw łok1 prof. Rosnera będą przewiezione do 

Krakowa. Termin pogrzebu nie został jeszcze 

ustalony. Na znak żałoby z gmachów uniwer­

syteckich i Pogotow ia ratunkowego, którego 

zmarły był przez kilka ubiegłych lat prezesem, 

powiewają czarne flagi.

Posiedzenie Rady m, Krakowa.
odbędzie się we czwartek 9 bm. o godz. 

6 wiecz. Na porządku dziennym wnioski K o ­
misji Matki, odnośnie do zmian obsady człon­
ków’ Rady m. W  sekcjach i Komisjach -wnioski 
co do powołania Komisji budżetowej, sprawa 
zaciągnięcia pożyczki w  wysokości 20.000 zł. 
na dokończenie budowy IV  piętr. domu miesz­
kalnego u-d t. zw, Birnbaumówce, poręka gminy 
m .Krakowa do dalszej wysokości 150.000 zł.

miastach i miasteczkach. W  działalności swo­
je j opiera się na lokalnej współpracy z prowiu- 
ejonalnemi kołami T- N. S, W . oraz T. S. L.

Ilość odczytów urządzanych przez Powsz. 
W ykłady Un. stale wzrasta, świadcząc dodatnio
0 zainteresowaniach społeczeństwa w  sprawach 
kultury i wiedzy. I  tak —  gdy w r. 1924/5 było
121 odczytów w  23 miastach   w  r. 1925/6
było ich 1S6 w  miastach —  w r. 1926/7 było 
już 261 w- 40 miastach. W  r- 1927/8 frekwencja 
spadła wskutek odbywających się wyborów; 
w r. 1928/0 akcja odczytowa też osłabła z po­
wodu b. ostrej zimy. (168 odczytów w  46 mia 
stach). Przeciętna frekwencja na odczycie sta­
le wzrasta (w  ostatnich pięciu latach: 140 osób, 
175, 164, 181, 123).

Należy ufać, że nauczycielstwo i kler —  
istotni kierownicy duchowi społeczeństwa na 
prowincji poprą podobnie jak i zorganizowane 
koła T. N- S, W . i T . 8. L . —  zasłużoną dzia­
łalność oświatową powsz. .Wykładów Uniw.

n o ----------
dla spółki mieszkaniowej dla miast, odkupie­
nie dla gminy od Cechu rzeźników i masarzy 
dwóch udziałów w  spółce „Caro", ustępstwo 
pierwszeństwa hipotecznego na rzecz Komu­
nalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa dla Twa 
Katol. Domu Akademickiego oraz kilka spraw 
grantowych.

Po  posiedzeniu jawnent odbędzie się też po­
siedzenie taine, na którym zostanie przedłożona 
Radzie prośba radcy magistratu Dr. Kolkiewi- 
cza o dalszy bezpłatny urloti na czas zajmowa­
nia przez niego stanowiska komisarza rządo­
wego Kasv Chorych w  Krakowie, począwszy 
od dnia 1 grudnia 1929 r. z tem. że czas sne- 
dzony na tym urlonie od dma 1 września 1929 
nie ma mu być w liczony da czasu służby czyn­
nej i nie może przenosić lat 2.

Uroczyste poświęcenie obrazu 
św. Maqda!eny na No've‘ Wsi

W  niedzielę dnia 29 grudnia 1929 odbyło 
się w  kościele .parafj. ks. Mi1 jonarzy na Nowej 
wsi uroczyste poświęcenie obrazu św. Magdale­
ny, ofiarowanego przez jeden z naista-szych 
cechów, jakim jest Cech ogrodników a  które­
g o  Święta jest Patronką. Aktu poświęcenia 
dokonał m iejscowy proboszcz ks, Weiss w y ­
głaszając okolicznościowe kazanie. Uroczy­
stość ta zgromadziła rzesze wiernych, wśród 
których przeważną część stanowili obywatele
1 ogrodnicy dzielnic należących do tej nara- 
fji.

Obraz ' wykonał znany artysta malarz 
Jan Bąkoweki uczeń Matejki i prof. Axento- 
pdcza.

Wycieczka akademicka na Wąsjry.
K oło  przyjaciół W ęgier Studentów Uniw 

Jagieł, organizuje z końcem kwietnia względnie 
z początkiem maja b. r. dziesięciodniową w y­
cieczkę na W ęgry. Wycieczka ograniczy się 
prawdopodobnie do zwiedzenia Budanesrtu ł 
najbliższej okolicy i będzie posiadać charakter 
krajoznawczy, jakntoż będzie miała na celu na­
wiązania bliższego kontaktu z młodzieżą w yż­
szych uczelni węgierskich. Koszta wycieczki 
wyniosą około 100 zł. od osoby. Weźmie w niej 
udział około 30 osób. Zgłoszenia na kilka pozo­
stałych miejsc wolnych przyjmuje Zarząd Koła 
we środy i. soboty między godz. 11— 12 w sali 
Seminarjum historycznego.

Koło Przyia^iół Gimnazjum 
B. Nowo&worskiego.

W  myśl życzenia z wielu stron wyrażone­
go, z bezpośredniej in icjatywy naczelnika 
Wydiz. Trezyd. Min. oświaty dra M. Poliaka. 
b. ucznia i nauczyciela Gimn. św. Amny w  Kra­
kowie, Dyrekcja szkoły i .prezes Komitetu Ro- 
dizicjPiskiego, gem. J. Czikel poczynili wstępne 
kroki ,celem zorganizowania .K o la  Przyjaciół 
Gimnazjum B. Nowodworskiego, tego najstar­
szego Gimnazjum w Polsce. Celem K ola  Przy­
jaciół ma być w myśl rwojektu statutu m. in. 
„utrzymanie duchowej łączni eóai ze szkołą'', co 
może zaważyć nietyllko na dalszym rozwoju

tego gimnazjum, ale także przyczynić sie do 
rzucenia niejednej zdrowej myśli w  sprawie 
ro„.vikłatni;a zawiłego zagadnienia ustroju Jzkol 
nictwa w  Polsce.

Członkiem Koła może być b, uczeń, profe­
sor lub dyrelktor szkoły, a- *akże osoby sym­
patyzujące z celami Koła. Kom itet założycieli 
(Dr. M. Pollak —  Warszawa, Bagateia 12, Ge­
nerał Jozef Ozilkel. Kraków’ . Kościelna 5, dyr. 
J. Zącheimski, Kraków, Groble 9) przyjmują 
zgłoszenia członków'. Skoro się zbierze odpo­
wiednia iilośe członków, Komitet, założycieli 
zwoła konstytucyjne walne zgromadzenie.

Dowody osobiste.
Urzędy gminne, upoważnione do wydawa­

nia dowoaów osobistych, dotychczas jeszcze 
w  wielu przypadkach nie zorganizowały wyda­
wania tych dokumentów. W  miastach magi­
straty urządziły już u siebie referaty paszpor. 

j towe i niema ani jednego miasta, gdzieby do­
wodów osobistych nie wystawiano, przytem 
odbywa się to  dość sprężyście i sknipul utnie.
, Natomiast gorzej się spraiwa przedstawia 
w gminach wiejskich. W prawdzie mieszkańcy 
wsi rzadko zaopatrują się w  'dowody orobistc, 
jednak ci, którzy wyjeżdżają na Toboty. do 
innych gmin, poza tem udają się do miast, 
zwracają się do swoiah urzędów gminnych 
z prośbą o dowody osobiste. Okazuje sic, te  
nie wszystkie gminy wmjskje są odpowiednio 
pouczone przez władzt administracji ogólnej 
i nie wiedzą, jak się do rzeczy zabrać. W  tej 
sprawie ma być wydane zarządzenie min spraw 
wewnętrznych.

Knntrola autobusów.
Zwyi l e  na wic snę rozpoczy-na się sezon katt- 

strof autobusowych. Rozmyte drogi, śliskie jezd­
nio —  przyczyniają się dc powiększania liczby ka­
tastrof, które niejednokrotnie kończą się tragicz­
nie. Wojcwćdzt za mają w dniach najbliższych roz­
począć ustrację autobusów, wycoływac autobusy, 
które nie będą apowiad. ry wymogom technicz­
nym, gwarantującym bezpieczeństwo podróży. 
Przedewszystkiem wycofane będą autobusy, prze­
robione ze zwykłych wozów ciężarowych, pos.ada- 
jąicse słane karoserie, zbyt słabe'podwozia i"?ru}.-i> 
w aro motory.

_ Dotychczasowa praktyka wykazała, że między­
miastowe autobusy mniejszych rozmiarów, obliczo­
no na mniejszą ilość osób, nie wykazują dostatecz­
nej wytrzymałości przy kursowaniu na naszych 
drogach, nręozej się /.używają i eksploatacja ich 
jest o wiele droż-za ou autobusów większych, tem 
bardziej, że pubLc-zność chętniej korzysta z więk- 
szycł maszyn, jako wygodniejszych

1  drugiej strony, ze względu na to, żo mniej­
sze autobusy bywają w gorszym stanic technicz­
nym, uwaga władz iron tron technicznej jest ta  nie 
zwrócona. ,

 o---------
NADUŻYCIA W  HURTOWNI TYTONIOWEJ 

STUDENTOW-GORN1KÓW.

Przez trzy tygodnie toczyła się w  sądzie 
krakowskim roznrawa przeciw funkcjonarju- 
szom hurtowni tytoniowej Stowarzeszenia stu­
dentów Akadt-mji górniczej: Jedliczce K oło­
dziejowi i Ziarce oskarżonym o nadużycie w hor 
towni. W  sobotę popołudniu zapadł wyrok za­
sądzający Ziarkę na 1 ^  roku a Jedliczkę na 
8 mies. więzienia, zaś Kołodzieja uwalniający 
od winy i kary

Kraków, dnia 7-go stycznia 1930. 
W t o r e k  7: św. Lucjana,
Ś ro c 1 a 8: św. Sew-e-yna,.
Ś r o d a  8. wschód słońca o godz. 7.58, zacliól 

o godz. 1616.

STYCZEŃ BEZ ZIMY, Od kilku dni panuje 
w Krakowie piękna, słoneczna pogoda. Zwłasz­
cza rndzie la  i poniedziałek upłynęły pod zna­
kiem iśc>e wi-o-ennej aury; wczoraj, t. j. w  świę 
to Trzech Króli termometr w  godzinach ran­
nych wskazywał —  2° C., jednak kolo południa 
podniósł się do +  '7° C. w cieniu. Mieszkańcy 
naszego miasta wykorzystując piękną pogodę, 
w yleg li tłumnie na plantacje i Błonia, zażywa­
jąc przechadzki w  cieple promień’- słonecznych 

M IAN O W AN IE . Radca Dr. Styczeń, były 
starosta grodzki, a obecnie naczelnik wydziału 
w urzędzie wojewódzkim  w  Krakowie został 
przesunięty z 6-go do 5-go stopnia służbowego 
z pozostawieniem gc na tem samem stanowi­
sku.

LEKARZE URZĘDOWI DLA DZIELNIC: 
XVI, XV i XVII. Prezydjum miasta poduczyło, 
aż do odwołania zastępcze pełnienie obowiąz 
ków urzędowych lekarskich dla Dzielnicy N o ­
wa Wioś (XV) i Łobzów  (XVI). lekarzowi miej­
skiemu p. dr. Bolesławowi E ,imoTOvskif*mu
zamieszkałemu przy ul. Lelew ela 6.   a dla
Dzielnicy XVTJ Krowodrza i Krowodrza muro­
wana. lekarzowi miejskiemu p. drow i Arturowi 
Zopotliuwi, zamieszkałemu w  Rvnku Kłepar- 
skim 5. , :

SrRZEDAZ KADZIDŁA PRZED KOŚCIO­
ŁAMI. Przez niedzielę i poniedziałek sprzeda­
wali przekupnie przed wejściem do kośJołów  
kadzidło w  pudełeczkach, ktćre kapłan świeci 
w  święto Trzocli Króli. Puulicz.uońć zakupywa­
ła licznie kadzidło. aby tradycyjnym zwycza- 
j un okadzić mieszkania i poświęconą kredą 
wypisać na drzwiaich domów znaki Krzyża św. 
i Trzeclb Król:

W  ZW IĄ Z K U  Z GRAM I HAZARDOWEMU
istnieje projekt przystosowania przepisów do 
życia w tej foim ie, że w  drodze koncesyjnej 
mają ty ć  udzielane zezwolenia związkom 
uzdrowiskowymi i t. d na urządzam0 domów 
gier, pod warunkiem jednak, że stosować 
się będą koncesjunarjusze do wszelkich w y­
mogów natury porządkowej i  policyjnej. Poza- 
tem nad grającymi ma być ftztoczona specjal­
na opieka skarbowa.

NOW E W Y S T Ę P Y  W Ł A M Y W A C Z Y , W  no 
cy z piątkiu na sobotę włamali się niewyśledzer i 
dotąd sprawcy do mieszkania Poli Friedmano 
wej przy uh Berka Josełewicza i skradli z sza­
fy  dwie walizy z bielizną, oraz biżut-erję jak: 
złoty zegarek męski, zloty zegarek damski, 
złoto łańcuszki, pierścionki i kolozyli zło*e 
z szafirami, dwa sznm-y pereł i t d. —  Te.j sa­
mej nocy specjaliści od rozoijania wystaw skle­
powych, ograbili gablotkę przy ul. Floriańskiej 
L. 49 i ma szkodę kupca Bernarda Kropla skra­
dli towary z galanterji. P<xl zarzutem tej kra- 
dz:eży aresztowały organa policyjne Adama 
Jaśkowa (lat 31), karanego już kilkakrotnie za 
podobne przestępstwa.

, KRWAWE b ó J K I. Franciszek Plewa, czu­
jąc od dawna złość do Franiezka Prochownika 
(fryzjera), pot.l g o  dotkliwie laską na ul. Kal- 
wary is ki ej, Prochowmik upadł zemdlony na zie­
mię, tak, zę lekarz Pogotow ia ratunkowego po 
opatrzeniu przewiózł g o  do szpitala św. Łaza­
rza. —  Policja  krakowska aresztowała Andrze­
ja Cara, kowala, który uogdził nożem w  plecy 
Stanisława Konuta, kaflarza. Ofiara nożowra 
przebywa w  szpitalu.

SAMOCHÓD PO TR A C IŁ  AUTODJROŻKĘ 
stojącą na ul. Straszewskiego przed domen? 
pod L. 8, wskutek ezego zostały przy niej usz­
kodzone o fa  resory i  wachlarze. Szofer auto- 
dorożki Stefan Faliszewsk; ocen,a, szkodę na 
200 zł.

NOŻEM W  PLE C Y . .Wczoraj wieczór, jakiś 
naDastnik podszedł do Michała Solarza (1. 23) 
robotnika idącego plantami koło restauracji 
„Zakupianka" i pchnął gć> nożem w plecy. Ran­
ny zgłosił się na stacji Pogotow ia ratunkowe­
go, gdzie go opatrzono.

SAMOCHÓB PO TR Ą C IŁ  Marję Stolarską 
(1. 46). służącą i dotkliw ie ją  kontuzjonował. Ran 
ną zajął się lekarz Pogotow ia ratunkowego.

D W IE  CW IERCI MIĘSA W OŁOW EGO zni­
knęły ze sklepu rzeźniczego Mojżesza Adlera 
w Ryn.™ podgórskim Włamywacze aostali się 
do sklepu przez oderwanie zamku u drzwi od 
podwórza.

D Z IK IE  W Y B R Y K i. Na droetzo ze Szczu- 
rowoj (pow . Brzesko) opadło kilku osobników 
dorożkarza Arona Brauna,, zrzuciło go z wozu 
i pobiło Tuczem po głowie. W  czasie szamota­
nia napastnicy zabrali Braunowi około 20 zł. 
Dochodzenia w tiokn.
i  ZA USIŁOWAŃ A KRADZIEŻ KIESZON­

KOWĄ aresztowały organa śledcze tutejszego 
wydziału Zuckcrberga Izaake (I. 30), zp 'L w o ­
wa, znanego ma tamtejszym terenie złodzieja 
kieszonkowego. Nadto przytrzymano Sol a r-ty ­
ka ITemryka (1. 20) służącego, bez zajęcia i sta 
łego miejsca zamieszkania za włóczęgostwo 
Przy Sołar-zyku znaleziono tuzin cygarniczek 
pochodzących niewątpliwie z kradzieży. C y­
garniczki te zdeponowano w  rat. W ydz, Śled­
czym rrzy  ul. Kanoniczej 24.

-  — O -------- ----
Ą TTfT * T** ■ - - .  F » «

Nw CELE  KRAKOWSKIEGO POGOTOWIA 
'RATUNKOWEGO personal fabryiti czekolady Pia­
ne,kiego złożył w Administracji naszogo Disma 

250 zł. 85 gr.

' TFATR IM l si OW »OK!Fno.
Wtorek: „Uśmiech losn“ (z idz. St. Jaracza —  

przedst. popularne —  ceny zniżone).
REPERTUAR ..PANTERY":

Wtorek; 'Jiiogć w płomi°uiach“.
Środa: „Miteść w płomieniach".

RPPijRTTTAP I t i w n ^ - T B Ó W .
VvANDA: „ITajpa-adni-jsza parada“.
UCIECHA: Film dźwięitow „Śpiewający bła­

zen" ■< ii ] -lolsonem i „Sonny Boy ‘m
BAGATELA: „Wesoły wdowiec" Harry Liedke.*■
SZTUKA: Film dźw iękowy ..Czterech dja^ 

biów“ . /
N 'WOŚCI: „Romans waoołez( snej panny”
Yf ARSZAW a i „Pa i; 1 pŁ.tchon
CORSO: „NieDezpieezny Ilirt“  w roli nłówuoj 

Juck Ho cl :



I

Nr. 8. „GCOS NASFŁODU*' z dnia 8-go stycznia 1930. Sfr. S

Dziś w Kinie „W ANDA" ul. św. Gertrudy 5.
Najw iększe  a rcydz ie ło  wytwórni „ S F IN K S *  
ustanawiające nową erę w kinematografji polskiej
Areyfllm, który tak pod wzglgdem reżyserii i gry, Jak i pod względem technicznego wykonania dorównuje,

a nawet przewyższa thmy zagraniczne

GRZESZNA  MIŁOŚĆ
Porywafąe? dram at potulnych nanilcJaoSei i hazardu  
w .d łu g  ro ig łc in e j powieści Andrzeja  Struga „Pokolenie Marka Sw idy“.

W  roli głównej królowa ekranu polskiego J A D W I G A  S H O S A R S K A  w innych rolach 
Zo fja  Batycka, Bogusław  Sam bo rski, J a i  K o b usa i T a d e u sz  W asotow ski
P o tę in a  burza w  tatrach! Imponująca bitwa bohaterów  przestw orza ! Szarpiący nerw y w yśc ig  aamochoduz ekspresem . 

Oto k ilka  eenzacyjnych m om entów  tego  rzeczyw iście doskonałego filmu.

Współudział biorą: 1-szy pułk lotniczy, oraz 1-szy pułk artylerji przeciwlotniczej.

Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3, 5, 7 i 9-10 w dni
5, 7 i 9'10 wieczór.

powgzednie o godzinie

Bada Ligi Narodów rozpoczyna obrady 13-go b. m.
Genewa ■4> 1. (P A T ). Prace L ig i Narodów 

jw ciągu stycznia, dotyczyć tędą specjalnie 
spraw ekonomicznych i finansowych, a także 
zagadnień rolniczych, humanitarnych, oraz or­
ganizacji wewnętrznej. S-go b. m. odbędzie się 
(w Genewie pierwsza konferencja rzeczoznaw­
ców rolniczych, zwołana pod egidą Ligi Naro­
dów. Komisja ekonomiczna, której specjalnym 
celem było zbadanie zagadnienia węglowego, 
zbierze się dnia 9 stycznia, aby zdać sobie 
sprawę z rezultatów konferencji mieszanej rze­
czoznawców węglowych pracodawców i robot­

ników, która odbyła się w  październiku 1929 r. 
Dnia 13 stycznia rozpocznie się w Genewie 58 
sesja Rady Ligi Narodów.

Kowno 4. 1. (P A T ). „L ieluvos 2iuios“  ko- 
n inni ku je, iż na posiedzeniu Rady L ig i Naro­
dów w  dniu 13 stycznia b. r. rozpatrywana bę­
dzie skarga wniesiona do Ligi Narodów przez 
rosyjskich rolników na Litwie. Na. tom samem 
posiedzeniu omawiana będzie kwestja wzno­
wienia ruchu na kolei iibawo-romneńskiej. Jak 
wiadomo, linja ta częściowo przechodzi przez 
terytorjum litewskie.

feto! M lin kłipti knluji M \i
Powszechnie przypuszczają, że druga kon­

ferencja hańka potrwa najwyżej do 17-go bm. 
N a  to wskazuje fakt, iż sekretarz gen. konfe­
rencji sir Hankey musi wraz ze sztabem swoich 
współpracowników powrócić w dniu 18 bili. do 
■Londynu, celem podjęcia przygotowań do 
morskiej ' konferencji rozbrojeniowej, której 
jest głównym sekretarzem.

Do najdelikatniejszych punktów konferen­
cji, nastręczających dużo kłopotów, należy za­
liczyć cztery następujące:

1) umowa, zawarta w dniu 28 grudnia 1929 
r. między Niemcami a Stanami Zjednoczonemi 
w  sprawie bezpośredniego splatania reparacyj 
niemiedkich rządowi amerykańskiemu bez u- 
działu Banku międzynarodowego. Dotychczas 
bowiem rozmaite należmości niemieckie wzglę­
dom Stanów Zjednoczony d i regulowane były 
w  ramach planu Davesa za pośrednictwem 
agenta gen ralncgo dla spraw rciparacyjnych. 
Zgodnie .z t j, umową, spłaty na rzecz Stanów 
Zjednoczony h będą odliczane od rat. jakie 
Niemcy mają wpłacać na konto swego długu 
do Banku międzynanodowego.

2) Sprzeczność pomiędzy poglądem eksper­
tów prawniczych państw zapraszających (Am-

glji. Bełgji. Francji, .Tap.onji, N iemiec i W łoch) 
a ekspertów państw zaproszonych (Polski. 
Czechosłowacji, Jugosławji, Rumunji, -Grecji, 
i Portugalji) co do ilości podpisów potrzebnych 
pod aktem ratyfikacyjnym planu Younga dla na 
dania mu mocy obowiązującej.

3) Niezalatwione dotychczas układy w  spra 
wie reparacyj wschodnich, co do których rzą- 
dy więgierski i bułgarski odmawiają swej 
zgody.

4) Kompleks spraw powstałych w związku 
z memorandum dr. Schachta.

Niemieckim delegatom . chodzi przede- 
wszystkiem o dwie rzeczy: utrzymanie za 
wszelką cenę daty 30 czerwca, jako terminu 
zakończenia ewakuacji, oraz wykluczenie spra. 
wy sankcyj ze strony państw wierzyćielskich, 
Chodzi tu Niemcom pracdewszystikiem o to. 
aby kwestja ta była wyjęta z pod decyzji 
państw wierzy cioEkich. Należy zaznaczyć, że 

większa część dzienników niemieckich w tonie 
pesymistycznym oow ia  szanse delegacji nie­
mieckiej w sprawie odparcia ataków ze strony 
mocarstw wacrzyeiefekich i niedopuszczenia 
do wprowadzenia postanowień sankcyjnych.
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Odczyt Nahuma Sokołowa.
Sala Starego Teatru nie pomieściła wczoraj 

wszystkich żydów, którzy pragnęli wysłuchać 
odczytu p. Nahuma Sokołowa, prezydenta 
Egzekutywy Sjonistyczncj. Wchodzącego na 
estradę wodza sjonizmu powita! prezes miejsco­
w ej organizacji sjonistycznej dr. I. Szwarzbart, 
poczerni p. Soknłow mówił przez półtorej godzi­
my o teraźniejszości i przyszłości sjonizmu.

Odczyt wygładzony był z pamięci i —  trze­
ba to podnieść —  w  wybornej polszczyżnie. P. 
Sokołem bowiem, dziś wybitny pisarz hebra- 
istyczny, żył i pracował przed wojną w  Polsce 
jako publicysta. Zaraz na wstępie swego od­
czytu p. Sokołow zaznaczył, że ród jego pocho­
dzi z Krakowa., gdyż jeden z jego przodków, 
Szapiro, autor mistyezno-kabalistycznej książki 
■w języku hebrajskim p. t. ..Odsłania,oz głębin*1, 
zajmował stanowisko rabina w  Krakowie
■w X V I. wieku. Jeden z jego  potomków prze­
niósł się do miasteczka Sokołowa i stąd po­
chodzą na.zwisko rodzinne prelegenta.

Kilku myślami, jakie poruszył p. Sokolow, 
zajmiemy się jeszcze. Narar.ie stwierdzamy, że 
odczyt wygłoszony z ogromną 6wadą. i ubrany 
w  piękną literacką formę, wyraził entuzjastycz­
ną i chwilami wzruszającą,- wiarą Sokołowa
w  odrodzenie żydostwa w Palestynie. Po od­
czycie, który wywarł ogromne wrażenie, sjoni- 
śei odśpiewali zwrotko swego hebrajskiego hy­
mnu „Hatikwa", zaczynającą się od słów:
„Jeszcze nie zginęła nasza stara nadzieja, że 
powrócimy na ziemię ojców*1.

Odczytowi przysłuchiwali się m. in. wszyscy 
czterej wiceprezydenci m. Krakowa.

Przy zamawianiu poiedynezych
egzemplarzy „Głosu Narodu*

należy równocześnie nadesłać

W  niedzielę 5 bm. odbył się w  Zakopanem 
konkurs skoków drużynowych i indywidualnych,
zorganizowany przez oddział narciarski „So- 
koła“  i sekcję narciarską P. T. T. o puhar fir­
my bracia Schiele. Warunki śnieżne znakomite, 
pogoda słoneczna i mroźna. Do konkursu sta­
nęło 28 zawodników. Rezultaty nienajgorsze, 
jeżeli się uwzględni, że w konkursie Dic wzięli 
udziału czołowi narciarze jak Br. Czech, który 
nadwyrężył sobie nogę przy treningu, Szostak 
Karol z powodu choroby i Rozmus Al. znajdu­
jący się w  rekonwalescencji. Pierwsze miejsce 
zajął Marusarz St. SN P T T , nota 18.4833, skoki: 
49. 53, 51, 2) Szostak Antoni (Sokół) nota 16.400 
skoki: 38, 40. 44, 3) Mietelski W . (W isła) nota 
16.2166, skoki: 41. 41, 47, 4) Marusarz Ant. 
S. N. P . T. T. nota 16,1666. skoki: 39, 43, 43. 
5) Schindler (W isła ) nota 14.5166, skoki: 32, 10, 
40. W  klasyfikacji drużynowej pierwsze m iej­
sce w pierwszym dniu zajęła drużyna S. N. P- 
T . T. z notą 45,6665, 2) drużyna „W is ły " 
1. z notą 41,6412. i 3) drużyna „Sokola** z notą 
39,0583.

W  drugim dniu konkursu skoków drużyno­
wych i indywidualnych, przy nieco gorszych 
warunkach śnieżnych, startowało 24 zawodni­
ków. W yniki średnie przedstawiają sie nast.: 
1) Mietelski W ł. (W isła) nota 16.5333. skoki: 
35, 43, 48, 2) Szostak Ant. (Sokół-) skoki: 83. 
39. 42. 3) Lankosz J. (K . T. N .) skoki: 34; 36. 
42. 4) Marusarz Am (S N PTT ) skoki: 33, 40. 40, 
5) Marusarz St. (S N P T T ) skoki: 47. 44. 6) R ay­
ski Zyg. (W isła) 30. 33, 43.

W  klasyfikacji drużynowej z drugiego dnia 
dzisiejszego pierwsze miejsce zajęła Wisła z no­
tą 44,1999, a w  ogólnej: 1) S N PTT  z notą
87,7749, 2) Sokół 1 _  83.3082 i 3) Sokół IŁ  
Drugie miejsce zajęła Wisła, która z powodu 
protestu została zdyskwalifikowana.

25 gr. za kaidy numer dzien­

nika i opłatę pocztową 10 gr

od egzemplarza.

AZS-W arszaw a mistrzem Krynicy.
i W  dalszym ciągu zawodów hokejowych o 

mistrzostwo Krynicy team Wiednia pokonał Le- 
gję warszawską, w stos. 6:1, przyczem winę po­
nosi jej bramkarz, Sachs, który puścił kilka 
łatwych bramek, dalej drużyna konib. grała pa 
remis 1:1 z Pogonią, a AZS pokonał po zacię­
tej walce doskonały zespól węgierski B. K- E. 
z Budapesztu w stos. 3:2.

Decydujący o mistrzostwie Krynicy mecz 
AZS— Wiedeń wygrali nasi Akademicy w stos. 
2:1. Obie bramki zdobył Krygier, dia Wiednia 
Ertl. Bramki Wiednia bronił gracz Legji, Sachs, 
który grał wyjątkowo bardzo dobrze.

IV następnych spotkaniach BKE (Budapeszt) 
pobił drużynę kombinowaną 5:2, a Legja w y­
grała mecz z Pogonią. 1:0.

W  ostatnim dniu turnieju, tj- w  poniedzia­
łek 6 bm. AZS. pokonał pogoń 4:1 zdobywając 
tegoroczne mistrzostwo Krynicy sumą 10 punk­
tów bez żadnej porażki. Drugie miejsce zajął 
team Wiednia z 7-ma punktami.
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Bokserzy berlińscy pobici w ło d z i 
i Warszawie.

Mecz bokseiski pomiędzy reprezentacją Ło­
dzi a Teutonią (Berlin), przyniósł zwycięstwo 
Łodzi w stosunku 10:6 punktów. Łódź wystą­
piła do walki osłabiona 3 rezerwowymi. Dwie 
walki rozeg-rauo jako towarzyskie z powodu 
nadwagi berlińczyków: Stegemanna i Dreh--
kopfa. Na meczu obecny był wice-konsul nie­
miecki w Lodzi p. Urbanek.

Drugi występ bokserów berlińskich w W ar­
szawie, zakończył się jeszcze większą klęską 
z reprezentacją naszej stolicy, bo w stosunku 
12:4 punktów. '

Drugą wielką imprezą sportową było otwar 
cie konkursu strzeleckiego o mistrzostwo Zako 
panego na rok 1930 ł o srebrny puhar wędrow
ny, firmy „Suchard** w Krakow ie dla najlepsze­
go zespołu. Do konkursu stanęło 6 zespołów, 
z których każdy składał się z 3 zawodników. 
Każdy zawodnik oddał po 5 strzałów z pozy- 
cy j: stojącej i klęczącej- Odległość 50 metrów, 
tarcza 16-pierścieniowa o średnicy 50 cm. 
Pierwsze miejsce zajął zespół P. W. uczniów 
szkół średnich (Kraków) uzyskując 405 punk­
tów na 450 możliwych, 2) zespół wojskowego 
klubu sportowego „W aw el11 (Kraków ) 395 punk 
tów, 3) zespól Związku strzeleckiego (Kraków) 
380 punktów. 4) zespół P. W . Sokół (Kraków) 
375 punktów. 5) zespół Związku Strzeleckiego 
(Zakopane) 341 punktów i 6) oddział żeński 
Związku Strzeleckiego (Zakopane) 285 p.

W  drugim dniu zawodów rozegrano indywi­
dualne strzelanie pań i panów na 25 m„ panów 
na 50 m. i konkurs szybkości- Do konkursu na 
50 metrów stanęło 24 zawodników w tero 2 pa­
nie. Pierwsze miejsce zajął Pańków (Zw. Strze­
lecki (Kraków) uzyskując 18S punktów na 200 
możliwych, 2) Kolessa Zb. Przysposobienie woj­
skowe (K raków ) 186 p. 3) mjr. Rosołowski woj­
skowy klub sportowy ,.Wawel*1 184 p. Jedna 
z dwóch zawodniczek p. Jadczakowa z Nowo­
gródka. występująca w zespole „Strzelca1* za­
kopiańskiego zajęła 9 miejsce uzyskując 171 
punktów. W  konkursie pań na 25 metrów: 1) 
Jadczakowa 195 punktów na 200 możliwych, 
-)  J. Lepkówna, Sokół (Kraków ) 191. W  kon­
kursie szybkości pierwsze miejsce zajął Roup- 
pert L. (Przysp. wojskowe, Kraków ), uzyskując 
45 punktów na 50 możliwych, Kolossa Zbigniew 
(Przysp. wojsk.. Kraków ) 42. i 3) kpt. Jasień­
ski St. ..Wawel11 (Kraków) 42 punktów. Zawo-* 
darni kierował mjr. Stawarz.

0 — —

NIEMCY— POLSKA 10:6.

W  Katowicach rozegrano wczoraj między, 
narodowe spotkanie pięściarzy Polska— Niem­
cy, zaikończone porażką osłabionej drużyny poi 
skicj w stosunku 10:6. W arto przypomnieć, że 
pierwszy mecz rozegrany zeszłego roku we 
Wrocławiu, wygnali również Niemcy w  stosun­
ku 10:G. ale w tędy wystaw ili oni o w iele słab­
szy zespół.

Sport zagranico.
Szwedzi lepsi niż Niemcy w hokeju. Sztok­

holmska drużyna hokeja na lodzie, startująca 
poraź p ierw szy w tym sezonie, pobiła w  Berli­
nie, najlepszy zespół niemiecki „Berliner Schitt- 
schuh-Club", dwukrotnie w stos. 4:1.

Teatr rew owy „Pantera*4 w Krakowie.
„Miłość w płomieniach".

Skąd i dlaczego ostatni program „Pantery11 
otrzymał taką nazwę, pozostanie już ty lko ta­
jemnicą reżyserji, gdyż dobór poszczególnych 
numerów repertuaru nie stwarza asumptu, by  
całości programu nadawać podobnie pompaty­
czny a bezpodstawny tytuł. _  Pomysłowość 
reżyserji wyczerpała się prędko, skoro ostatnia, 
trzecia z rzędu premjera aż uderza jałowością 
tematu 5 humoru. Gdyby nie piosenki p. Celiń­
skiej i ..Podwórko1* —  dobrze ujęty i odtworzo­
ny obrazek wędrownych kataryniarzy, całość 
wypadłaby aż nadto blado i mdło. Może najbliż­
sza nowość nagrodzi zawód, jaką przyniósła 
„Miłość w  płomieniach" i zespół artystyczny 
..Pantery" wysili się na program, na jaki go  
przy wytrawnych i utalentowanych siłach 
stać w całej pełni.

!
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego, adresu

no3a, krtani, chrypka, dlatego pamiętajcie, ża w każdym domu dla ochrony winien być

P I N O M E T H Y L
W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i w państw. Urzędzie patentowym p. Nr, 18236.

P I \ i n i M F T H V l  poleca się przy katarach nosa, krtani, chrypce ! chroni org 
* l i s i i t r l Ł Ó  I  I I  I  L  oddechowe od chorób infekcyjnych.

!  KATAR Do nabycia we wszystkich a p t e k a c h  

w  P o lsce  i w  Gdańsku. katar!

Radio.
Środa 8 stycznia.

Kraków (312.8.) G. 11.58 Transmisja sygna­
łu czasu; 12.05 Transmisja z Warszawy; 16.45 
Koncert płyt gramofonowych. 17.15 Odczyt pt.: 
„Bożo Narodzenie w  malarstwie** —  wygł. dr. 
H. dAbancourt, 17.45 Transmisja z Warszawy; 
18.45 Kwadrans harcerski; 19 Rozmaitości, ko­
munikaty; 19.10 Transmisja z Wraszawy; 19.25 
Odczyt p. t :  „O zapobieganiu gruźlicy" —
wygł. dr. L. Latkowski, prof. U>n. Jag.; 19.58 
Sygnał czasu; 20 Transmisja z W ieży M a r ja c -  

kiej; 20.05 ..Reminiscencja z ekranu’1 —  wygł. 
p. Z. T^śnodorski; 20.80 Transmisja z Katowic; 
21.10 Transmisja z Wilna, i Warszawy; 23 Trans 
misja z Warszawy; 24 Transmisja z Wieży Ma­
riackiej.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.

/
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^Antena Literacka44.
W yszedł 3 numer pisma ,. Antena literacka’4,

grupującego kiliku młodych autorów, od rzuć a- 
iącego 'wszelkie programy a jako swój stawia­
jącego —  indywidualizm. Jest to najłatwiejsza 
ucieczka od doniosłości puetyckidh nrcbłemów.
Jłie odkrywamy wspólnie najnowszych zadań
dla sztuki __  pisze w artykule L. Piwowar —
łączy nas jedynie szczery i poważny stosunek 
do „Pani dusz11. Krrounał beztreściwy. W  naj­
lepszym razie rezultat z tego byłby: Związek 
zawodowy literatów. Szewców też łączy szcze­
ry i poważny stosunek do rzemiosła. A  mimo 
to  są w  cechach partacze i świetni majstrowie.

W iersze w „Antenie’1 —  pominąwszy śmiel­
szy nowoczesny ton L. świeżawskiego i dobre, 
dosf ojne podejście do tematu J. K. Zaremby.,—  
wszystkie pełne są impresjonistycznej kolory­
styki, niezręcznych naśladować tw rekwizytów 
współczesności i frazeologii uczuciowej. Są to 
oczywiście wiersze początkujących autorów,* 
których otacza nasza życzliwość- i nadzieja. 
A toli w  atmosferze tej życzliwości i nadziei 
po-winno znaleźć się miejsce na specjalne pod­
kreślenie niezręczności i • lekkomyślności 
w wierszach T Kowalczyka i śmiesznych ko­
munałów S. Kaszyckiego (..Idziemy w pełne 
miłości i hart-u. napęczniałe radością słoneczne 
jutro Polsk i11. Należy raz odzwyczaić sie od 
tej pustej,.', młodopolskiej11 retoryki).

Od tego to mąterjału, nieukształtowanego 
jeszcze w  pracy, niewyrobionego trzeba tem- 
bardziej domagać się konkretnego sformułowa­
nia zamierzeń. N ie można bowiem zgodzić się 
na pogląd jednego z autorów „Anteny1̂- który 
oburza się na tych. ,co zgrzyt! i wy m. alarmo­
wym piskiem uliczników mącą dust-ojne życie 
podwawelskiego grodu11. Skończcie z tero „do- 
siojntjn życiem podwaw olskiego grodu"! Co to 
jest? Apoteoza nieróbstwa? Nawoływanie do 
spama? Oczekuiemv od autorów komkrotn-o- 
&C’- mafarka.

Uwagi o VI. Zjeździe o^ólno-akademlckim : W  dzieciństwa
I M  , , I Zielonem oclem azliśnr7 w  dzień szum

Największa loteria świata.
Coroczni", dnia 22-go  grudnia, odbywa się 

w Madrycie ciągnienie hiszpańskiej loterji 
gwiazdkowej, bodącej niewątpliwie największą 
ioteryą, śwdata, tak ze względu na wysokość w y­
granych, jak również cenę losów, najwyższe 
bowiem wygrane w  tej loterji wynoszą. 15. 10 
i  5 miljonów peset, cały- zaś jej los kosztuje 
2.000 peset (około 2.500 złotych). Jakiem po­
wodzeniem cieszy się ta loterja, o tem świadczy 
ttezba sprzedanych loeóm, za które osiągnięto 
130 miljonów peset.

Ostatnie ciągnienie odbyło się. jak zwykle, 
22 grudnia.

Przed gm -chem mennicy madryckiej gdzń- 
odbywa się ciągnienie, już w  przeddzień utwo­
rzył się dług: ogonek niecierpliwych, choć 
obecnie wyniki losowania są ogłaszane radjo- 
fonicznie. Ciągnienie rozpoczęło się o godzinie 
ił zrana, dopiero jednak o godzinie 12 min. 30 
wyciągnięto nr. 53.453, na który padła wygrana 
najwyższa, wynosząca, jak zaznaczyliśmy po 
•wyżej 15 miljonów >esfct (około 17,500-000 zło­
tych).

Jak się okazało, los ten nabyła liczna rze­
sza ludzi ubogich w  Saragossie. Po  raz drugi 
w  ciągu 36 la t wygrana ta pada w  tem mieście. 
K to  jest •właścicielem drugiej wygranej, w  su- 
mró 10 m-H jonów peset, niewiadomo, gdyż los.

D O U G L A S  Y A L E N T IN E ; 21

W a l k a  o  t a j e m n i c z y  t in k u m e n t .
—  Proszę  o pap iery —  rzek ł k rótko , 

lecz  grzecznie..
Podałem  miu m ój am erykański paszport.
—  Braik panu w izy . —  zau w ażył o ficer 

po przejrzen iu  dokumentu.
Z  w ie lką  przykrość ią  stw ierdziłem , że 

znowu popełniłem  Wad, oczyw iście , paszport 
pow in ien  być ostem plow any w  niem ieckim  
.konuulacie w  Rotterdam ie.

—  N ie  m iałem czasu —  odrzekłem  zu­
chwale —  ’ adę w  nader ważn-ei misji do 
B e r lin a . .  d*o Rotterdam u przyjechałem  
w  nocy , już po  zam knięciu  konsulatu.

Poruczn ik  zw róc ił się do jednego  z żo ł­
nierza :

—  Zaprow adźcie  pana do a ji rew izy j­
nej —  rzek ł i w szed ł do następnego prze­
działu.

Żołn ‘ er z odebrał odemnie w a lizkę  w ia z  
z  płaszczem  i skinął, abym  poszedł za mm. 
W zd łu ż ogrodzon ego  peronu przesuwali sie 
szeregiem  pasażerowie, ściśnięci m iędzy 
dw iem a Żelaznem] barjeram i, wi-odącemi do 
zam kniętych  drzw i, na których  w idniał na­
pis: Z o ll RevisLon. Miałem zam iar zająć 
m iejsce w  tym  ogonku, lecz  p rzvdany m j 
żołn ierz trącił mnie łokciem  i zaprow adził 
do bocznych  drzw i, przez k tóre w eszliśm y 
d o  odstręcza jącej, nagiej sali, pełnej k ozłów  
przeznaczonych na bagaże podróżnych 
W  jednym  rogu za stołem  siedziała spora

Z kół akademickich pszą nam- 
Zakończył niedawno swe obiady V I 

Zjazd Związku Narodowego Polskiej M łodzie­
ży Akademickiej w  Warszawie. W  Zjeździć 
"z ię ło  udziaJ 104 delegatów podzielonych na 
trzy „kluby11, Klub narodowy (Wszeohipolaey 
i ich sympatycy), centrum kał .-aa md. („Odro­
dzenie" i  pokrewni ideowo) oraz Klub nieza­
leżności politycznej („M ocarstwowcy’1). P rzy­
gniatającą .większość, około 70 delegatów, po­
siadał na Zjeździ© Klub nar idowy. Mimo te] 
większości nie odrzucali oni jednak wniosków 
stawianych przez będących w  mniejszość' „Od­
rodź* ndowców11 wychodząc prawdopodobnie 
z założenia, że w  razie zaognienia obrad, co 
przy rozbieżności poglądów było możliwe. „Od­
rodzenie11 opuści Zjazd, a fakt ton odbije się 
ujemnie na spoistości Związku. Robili więc 
odrodzeniowo-urocarstwuwej mniejszość' ustęp 
stiwa.

■Widownią jedine-j z charakterystycznych 
utarczek jaką delegaci „Odrodzenia11 stoczyli 
z Wszechpolakami była komisja ogólna.

Po  gorącej dyskusji prezes Naczelnego K o ­
mitetu Akad. p. Heinrich doszedł do wniosku, 
że sprawa pojedynku nie nadaje się do uregu­
lowania na Zjeździe obecnym, gdyż ; dzisiaj 
iesl ona jeszcze nJedbjrauąf!!). a zresztą mło­
dzież akademicka w większości swej (sic!) 
uznaje załatwianie spraw honorowych z bro­
nią w’ ręku, nie mając możności otrzymania 
<1 ostatecznej sa tys fakc ji w inny sposób. P. 
Heinrich mówi* dalej ż.i wystarczy wezwać 
mSodzież do dążenia, hy sprawy honorowe za­
łatwiano w sposób pokojowy (Boziew icz tak 
sa.mo wzywa!): Po  licznych sprzeciwach prze­
szła na komisji ogólnej poprawka przedstawi­
ciela ,,Odrodzenia", piętnująca pojedynek jako 
wykroczenie .przeciw etyce i prawu. Poprawka 
ta przeszła nie jednomyślną uchwałą, lecz więk 
sz.ośda. dwóch głosów zaledwie, Poprą"ka  
..Odrodzenia’ ’ -potkała sio z voU‘m separatum 
przedstawiciela korporaoyj związkowych. Uda­
ło się umknąć pogrzebania tej sprawy na ple­
num przez odpoyiednie sformułowanie tej po 
prawky przy wstrzymaniu się od’ głosowania 
■widu delegatów na Zjazd, między inneun 
jednego z członków Sodalicji krakowskiej ró­
wnocześnie założyciela anty,pojedynkowej kor­
poracji ..Pałestra’ '!! Wniosek wra.z z wywal­
czoną poprawką brzmi: „Potępiając pojedynek 
ja' 0 sposób załatwiania spraw honorowych

brolip w ręku, sprzeczny z zasadami religji
etyki katolickiej i z przepisam i prawuemi 

W azd uznaje za konieczne ! prowadzenie we 
wszystkich organizacjach akademickich akcji 
'zmierzającej do wyeliminowania, pojedynku 
z życia akademickiego11.

Na komisji statutowej przedstawiciele. ^.Od­
rodzenia11 zgłosili projekt zmiany struktury or­

na który padła ta wygrana, kupił pewien bank 
w Barcelonie, zapewne dia jednego zo swych 
hlijentów. 'Trzecia wygrana, w sumie 5 mil­
jonów, padła na los, znajdujący się również 
w  rękach rzoszy ludzi ubogich Sewilli. D o­
piero szósta i siódma wygrana (2 miljony i mil- 
jon peset) padły w Madrycie, choć więcej, niż 
trzecia cześć losów sprzedanych była w stolicy 
H :szmanji.

grupa o ficerów  i niż&zych szarż w  szaro­
zie lonych  mundurach, tak mi znanych z ro ­
w ów  strzeleckich. Major, naczeln ik tej gru­
py , b y ł mężczyzną, o lbrzym iego wzrostu, 
ogrom nie gruby i tłusty, z nabrzm iałą tw a­
rzą i w ie lk iem i, zlotom 1 okularami. R ycza ł 
potężnym  głosem : -

. —  N ie  przyjechał!... Znowiu. będziem y 
m ieli w ie le  k łopo tu  o nic.

. Pom yślałem , że jest fataln ie usposobio­
n y  i modliłem  się w  duchu, bym  nie potrze­
bow ał staw ić się przed nim. Po chw ili otw o­
rzono g łów ne drzw i i do sali runął znajdu­
ją cy  się dotąd nazownątrz zm ieszany tłum 
pasażerów, eskortow any przez żołn ierzy. 
P rzez  godzinę lub dw ie  . panował na sali 
straszliw y zamęt, urzędnicy k rzycze li na pu­
bliczność i ca ły  ten w ie lk i hall rozbrzm ie­
wał rykam i gn iewu i irytacji. P o  wściek łej 
k łótn i dwóch ż-olnierzy w yw lok ło  z sa li ja ­
k iegoś op iera jącego się im jegom ościa. —  
W  życ iu  m-o-jem nie w idziałem  podobnej re­
w izji.

W szystk ie  bagaże podróżnych przew ró­
cono dosłownie do gó ry  nogam i, a każdy  
p o jed yn czy  przedm iot obmacano i obwącha- 
no dokładnie, poczem  w szyscy  udali się do 
rew iz ji osobistej, kob ie ty  do jednej, m ęż­
czyźn i do drugie j sali. Jedna i  rew idu ją­
cych kob iet w y jrza ła  przez d rzw i; w idok  tej 
tłustej i i  potw ornej baby p"zvpnm niał m ‘ 
żyw o  postacie posługaczek kąp ie low ych , 
w idyw ane w  dzieciństw ie w  m iejscach k u ­
racyjnych . Gruby m ajor zniknął i>o chw ili 
w drzw iach sąsiedniego biura, b y ł on, zdaje

ganizacyjnej Związku, polegający na odsunię­
ciu organizacji idejwo-wy .iiowawezych od 
bezj iśredniego wpływu n z  najwy żsne władze 
akademickie tak miejscowe iaik i centralne.
'Związek opierałby się według tego projektu 
na kołach czyste naukowych i Bratnich Pomo.
cach, Dalej projektodawcy nronouuia usunie 
cie destruktywnie, ich zdaniem, działających 
na młodz.eż pięcieprzyniiomikowyob wybołów.
Obecne wybory zastąpiono by wysyłaniem na 
Zjazd delegatów przez Bratnie P >mooe i Koia 
NauKOwe. Po przeprowadzeniu tej reformy 
Związek Narodowy P. Mł. A. mógłby z jedne] 
strony skupić pod swym sztandarem całą mu- 
dzież akad. (z wyjątkiem żydów), z drugiej zaś 
przestałby być domeną chwńowej, ozy przy­
padkowej większości. Reforma wyszłaby na 
korzyść związkom ldeowo-wychowa wczym. Dr- 
ga-ińzaijom tym odpadłaby „robota wiecowa-', 
przez co zyskałyby więcej czaw na pogłębianie 
swej ideoiogji, a ich członkowie... na naukę.

Jeden z członków * Frezydjum 5 Zjazdu 
stwierdził, ż e , obecna struktura Związku jest 
doskonałą!!), postawił wtięe wniosek o przej­
ście nad tą kwestją do porządki. 1 dziennego. 
Stanowisko to spotkało się z kategorycznym 
sprzeciwem „Odrodzeniuwców skutkiem cze­
go wybrano na plenum komisję złożoną z 9-ciu 
osób która ma rozpatrzeć ewentualna zmianę 
stniKtury związku i przedstawić ją nadzwy 
czajnemu Zjazdowi. '

Kcm-isja składa się z pięciu .- W-szeehpoia- 
kó-w, dwóch M ocarstw jwców i dwóch „Oćro- 
dzeniowców‘!4 p. Sobańskiego (W arszawa) i p. 
Dembińskiego (W ilno).

Na ostatniem plcnarnem posiedzeniu, które 
Zjazd odbył we środę wysłano telegTaim ■* w y­
razami czci i przywiązania do Ojca świętego, 
oraz nadano tytuł członka honorowego ks. 
biskupowi' Szlngowskienni

Na zakończeni'' przedstawiciele mniejszości 
(Odradzenii * i Mocarstwowcy) .złożyli ostre 
oświadczenie przeciw jednostronnemu kierun 
kcwi jakim cechuje się pootępowamja miejsco­
wych i Naczelnego Komitetu Akad., ipoczem- 
drJcgaci ..M.ocarstwowców1 > Oipuścil ! salę 
obrad. afc.

Zieicnem polem szliśng7 w  dzień szumiący 
Wśród żyta, co kłosam przwastaic 
Dziecinne głowy, : powiew gorący 
Głaskał nam włosy i opa.ał ciało.

Pierwsze widzenie -zeczy. Pierwszy dotyl 
Rozkołysanych, traw. Potem krok mały 
Poo jabłoniami, co w sadzir bielały 

1 Krępe i ciężkie od owoców złotych.

I konie, konie, wielkie konie rżące
0  ciemnych kłębach i falistych grzywach 
Po których ręce błądziły niechcąco,

Trwozne iak wiah*. kiedy się zmierzchem zrywa

Tak podnosili nas i usadzali 
Pastuchy potem pacunący i etanem.
Jakby nas groźnej oddawali aali 
Na błękit nieba i na wiatru wianie.

f
1 koń prawdziwy, żywj koń bułany
Grzał szorstką sierścią i uskrzydlaj grzywa. 
A  porem niska niebieskość —  i ściany 
Jasnegt zboża, "am  dzwoniła żniwo.

j
Rzecz każdi. uyła kresem i początkiem,
A tylko oczy były tem. co płaczą, —
A  kiedyś schwytał żuka, złowił łątkę, t
Widziałeś dobrze, czeir są i co znaczą.

Lecz nie wrócimy już nigdy wieczorem 
W  lato iabłoni do wiatru i koni,
I pies puszysty .askawynr jęzorem 
Nigdy nam małych nie poliże dłoni,

M IECZYSŁAW  JASTRUN

. Pan Wszędobylski w Pij-yżu. Kontrolor teatral­
ny: — Pan się pomylił. Bilety, które mi pat po­
daje, są biletair1 kolei podzit-mnej. Pan- —  Au, 
tok! Teraz dopiero rozu/miem dlaczego hinkcjo- 
narjusz kolei podziemnej był taki zauowolony, kie­
dym mu wręczył tamte bilety!

• „Krótkowidz'*. Poborowy staje przed komisją 
lekarską. —  Poborowy utrzymuje, że ma krótki 
wzroK? — Tak jest, panie doktorze —  A  w jaki 
sposób poborowy może udowodnić, że tak jest 
rz izywiście? —  Bardzo łatwo. Czy pan doktó7, 
widzi ten gwóźdź w przeciwległej ścianie? — W i­
dzę. —  A ja, parnie doktorze, wcale go nie widzę.
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ffiię, ostatnią instancją dla kilku podróżnych, 
(m iedzy  innym i dla pev7nej starszgj. bardzo 
p rzyzw o ic ie  w yg ląda jące j pani), których 
wywl-ecz-opo zp sali i k tó rzy  już do  niej nic 
powrócili.

: W  ciągu tego  czasu nikt na mnie nie 
zw rócił uwagi. Przydam y mi strażnik patrzy ł 
tą po przed siebie i nie odzyw ał sie ani jed- 
nem słowem W  końcu, gd y  sala opustoszała 
zupie-łnie, z jaw ił sią jak iś cz łow iek  i w ezw ał 
nas skinieniem  ręki do sąsiedniego bitna, 
r3yło tu straszliw ie gorąco, ponieważ mimo 
pogodnego?" dnia napalono w  piecu, iak 
w oran.żerji. K u  memu niezadowolen iu  u jrza­
łem  tęg iego  m a jo ra ,1 s iedzącego za .-stołem. 
Musiał się czemś ogrom nie z iry tow a ", po­
n ieważ b rw ; je g o  zb ieg ły  się w  zm arszczkę 
gniewru. a tłuste policzk i d rża ły  z pasji.

W yc iągn ą ł ku mnie reke.
—  Pańskie pap iery ! —  w7arknał,
Podałem  imb mój paszport,

P rze jrza ł go  jiospicszn-ie, spłonął ogn i­
stym  rumieńcem gniewni aż po czubki wto- 
sów, a potem huknął pięścią w  stół z taką 
siłą, że strażnik m ój drgnął m imowolnie.

—  Paszport nie jest w izow an y; —  w rza­
snął grubas głosem  przen ik liw ym  i d ygocą ­
cym  z pasji. —  N ic  nie jes t w a rt !— Cóż pan 
ma zam iar robić z czem ś podobnym co so­
bie pan •wyobraża...

—  N iech pan d a ru je .. —  rzekłem  po 
niemiecku.

—  N ic  panu nie daru ję! —  ryknął. —  
' K im  pan jest? P o  co pan jedzie  do  N iem iec?

B ył pan w  Londyn ie, w id zę ' to  z pasz 
portu.

—  N ie  m iałem czasu dać go  do w izo w a ­
nia w  konsulacie, przyjechałem  do R o tter­
damu późnym  wneczo-rem i nie m ogłem  cze­
kać do następnego dnia... Jadę do Ber1 ma 
w  n adzw ycza j w ażnej m is ji. '  t

• —  N ic  mnie to me obchodzi! —  w rza­
snął znów  oficer, podniecając sie coraz bar­
d zie j w łasnym i słow y. —  Pańskie papiery 
nie są w  porządku, pan nie jest N iem cem  
ty lk o  Am erykaninem ! M y, N iem cy, w iem y 
co m yśleć o naszych am erykańskiej; p rzy ja ­
ciołach.' zw łaszcza o tych, k tó rzy  p rzyb y ­
wają z Londynu.

W  te j rhw ib donośny głos portjera ode­
zw ał się za memi plecam i: ..Nach Berlin  
alles e insteigen11; wobec tego  odezwałem  się 
uprzejm ie, mimo ro-snącej iry tac ji:

—  N ie  chciałbym  się spóźnić, ponieważ 
sprawa, z powodu które j jade do Berlina, 
jest bardzo ważna i n iecierpiąca zw łok i, są­
dzę zatem, że na leża łoby zat,rzvmać pociąg, 
póki nie do-jdzienr7 do porozum ienia Murn 
tu b ilet od pana von Steinha-rdt...'

Postanow iłem  rzucić to nazw isko na 
szalę, " by łem bow iem  \ przekonany, że za 
niem u k iyw a  się jakaś gruba rvba.

—  N ic  mnie nie obchodzi pański von 
St-einnardt, czy  jak iś  innv! —  k rzykną ł 
z-Tiow grubas, a potem  zwraca.,ac sie do s a ­
dzącego  obok sekretarza, rzucił k ró tko :

—  O zy zrew idow ano tego  człow ieka

i (Oiąg dalszy nastąpił-
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